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?  pjr.yla tL 2% Kwietnia.
N. CeSafzoWa Bejemka miała  d. 21 

St. CIcud ł a d ę  minillrow 
Pisma tuteys^e d o n o n ą ,  ze wybra* 

fiie popisowych  i a  fok 1814 ukończone 
iuż lub ko ćczy  się w większey  liczbie de- 
'patyaroeato w. W ybiera ją  oraz z pospie
chem 80,00./ ludzi z da vv2iey szych l a t ,  
które doliarczaia mocnych  i czert twych żo ł • 
cierzy/ Znaczna  ich część przezoaczona 
jeli do j fwardyi  Cesarskiey,

O bawieniu N. Cesarza Napoleona w 
Móguncyi  zawiera  w c zo ra y sz y  Monitor 
pod d, iS Kwietnia z M o g j n c y i  co naftę-
p u i r 4.

D. 17 nie wy sz ed ł  J. C. K, Mość z 
*woiego mieszkania;  przy iął  u siebie W. 
Xcia  Badeńskiego ,  Xc ia  Besscn - Darm* 
fladt i Xc ,a  Nassau.

Hrabi3 St. Marsan ( b y ł y  poseł  w  
Be r l in ie )  i Baron Nicolai  byli  przed nim 
bawieni.

”  D. )8 po mszy  p r z y y m o w a ł  J.C.,K. 
 ̂ ość w iadze departamentowe.  Potem wy* 

iecl ldł  l .onno, oglądał  war ow nią  Kassel  1 
Bo wy  zamek M onte bel lo , bagna w Mom*

ba-ch i zpmek Meunier.  O godzinie 5 po 
południu pr zy i ą ł  W .  Xcia Frankfortskie-  
go- W. Xże B a d e ń s k i , W.  Xżn a  Baden-  
s k a ,  .W.  Xże Frankfortski  i Xze H es s en - 

D a r m f la d t ,  Xze Nassau mieli honor ieśdź 
z nim obi ad, ,,

D,  22 w y d a n y  z o d ał  w  Mogu ncy ina ^ 

ftąpuiacy rozkaz  dzienny:
" J . C . K . M o ś ć  chcąc w  okol icach za< 

reńskich zapewnić  służbę koni dla pocz
ty i sz tafe t ,  i a b y  w ca łey  obszerności 
za iętych  przez iego w o y s k a  w  kraiach sza
nowane  b y ł y ,  roz kaz a ł  naftępuiące w y 
dać rozporządzenie :
Aft ,  t. Poczmi lł rze wolni  są od kwa te r  

w o y s k o w y c h .  Jeneralny t y lk o  kommis- 
sarz przy  g łowney  kwaterze do wyse-  
łan ia  poczt  i sztafet  i iego ajenci Bać 
mogą w domach pocztowych.

 2. Zabronione iefl wszyftkiem osobom
w o y s k o w e m ,  iakiego bądz są Ropnia ,  
iako też wszyOkitn w o y s k o w y m  urzę
dnikom ftawać kwaterą  w  domach po
cztowych  , iak o  tez zabierać konie lub 

obrok.
—  3. Konie pocztowe płacone b y d ź  m u 



sza we dle  ^roftanowioney o p ’ ; f y , i p0 
czmiftrze maią pr aw o nie daw ać  k o m ,  
skoro nie będzie od nich do naybl izszey  
f iacyi  przodem zapłacone.

«- 4 i od żadnym pozorem i w  żadnym 
inneui pr zyp adk u,  iuk ty lko  w służbie 
J, C. K, M e i ,  nikt żądać nie m o ż e ,  a b y  
konie pocztowe sz ł y  d a l e y , iak do zw y-  
czayney  ftacyi.

—- 5. Zabronione ieft oflf cerom i urzędni
kom pod karą oddalenia * a ołnierzom 
pod naysurowszemi  karami  zatrzymy* 
v  ać na drodze luzem idące  pocztowe 
konie i u ż y w a ć  ich do j ak i e j ko lw ie k  

bą dź  s łuzDj .
X z e  N eu fs zat e l ik i , Jenerał  

major 

(Pod.)  A h xa n d er .

Stoiaca prred Roszel ią  Angielska e* 

skadra opuści ła  to Hanowisko d 4 b. m.
Jenerał  Senator Ram pon p r zy b y ł  d. 

15  do Antwerpi i  dla urządzenia g wa rd yi  

j i a r o d o w e y  obu Nejiow.
Monitor  pod d. 23 b. m. zawiera na- 

f lęptiiący opis po łożenia  w o y sk  Fran- 
cuzkich na północy  do 15 Kwietnia

W icekról  Włoski  ftał w dawnem sw o 
im Hanowisku , opieraiąc lewe swoie surzy- 
dło o Elbę przy  uyściu Sa.id , prawe  o 

gory  Harz ,  środek b y ł  w Bernburgu,  a 
o dw od w Magdeburgu.

K i e  Eckmuhl  ( M a r s z a ł e k  D a vo u f t )  

f lał  w  Celle.
Jenerał  Y a n d a m m r  t rz y m a ł  Bremę 

osadzoną.
D.  12 chc i a ł  meorzy iac ie l  w  kilka ba- 

tal i ionow Bernburg rozpoznać;  lecz ż y w o  
przyi.ęty i ze ftrątą odparty zollał .  W y-

s ła ł  także patrol  do Nordhausyn przy

uyściu gór  Harz' ,  tnieysce to osadzane 
b y ł o  oddziałem jaz dy  'W e Bt a ls k i ey ,  ktt* 
ry  ż y w o  uderzył  na nieprzyjaciela i 3 hu
zarów w niewolą zabjał .

D . n  o godzinie tt  w  nocy wszedł  
oddział  huzarów Pruskich do G o t a ,  o to
c z y ł  dom Barona St. / ignan , pe łno mo 

cnego Francuskiego miniftra porwał  i u- 
wio2ł  niebezpiecznie chorującego icgo se- 
krei.ar.a. ' ■ —

Czte ry  Rossyskie pułhi piesze przy-  

b y ł y  przed Wittenberg,  którego broni Je- 
t ne ia ł  L a p o y n e ;  przypuśc i ły  sz turm,  a le  Z 

znaczną  ftratą odparte zoftałj

Twierdza  Torgau  u w a ża n a  ieft ty lko  
przez k o z a k o w ,  w  k ió re y  znayduie  się 
14,000 Sasów.

Nieprzyjaciel  ma łtraż z 25 ludzi w 

H o f ,  ieden szwadron w £» hieilz i ieden 
w  Plauen.

Za k ł a d y  Bawarskich  puł ków w  l icz

bie 1200 lud z i ,  udaiące się od w o y sk a  
W icekróla  do Bambergr , a ttakowane  b y  
ł y  ód d wó ch  nieprzyiacielskieh szwadre-  

now przy  Langensalza ;  odpa r ły  i t ; , ale 
piedziesiąi ki lka idących za kolumna żo ł 
nierzy doftali  sie w  moc nieprzyjaciela ■

Z twierdz Gd ańsKa,  T ó r u n ia ,  Modl i 
na ,  R i l l r y n ą , .Szczecina i G ł o g o w a  m am y  
wiadomość  do 12 b.m.  W s z y f ł k i e  zna j  

duią się w  nay lepszym 8 a n i e ' o b r c n y , i nie
przy jac ie l  nic przeyjjr qiem nieprzedsię-
wziął .

D.  15 b, m z rana w y i e c h a ł  N. C e 
sarz z St. C lo u d ;  pr zy by ł  d. i.ó o godzinie 
11 w  wieczór do M o g u n c j i ,  i o dby ł  tę 

podroż z n a d z w y c z a y c ą  szybkośc ią  w 40 
godzin.

Z  Bierny dl. 12 Kw ietnia ,

Gazeta  tutey iza  o zn aym iia  ualtępu-
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ace p i s m a :

L ijl Jenerała Liumonceau de Podjprefe - 
eta w d l  md en.

Mci  Podprefekcie ! Rozpuszczane są w 
Mmdcn i innyi h mieyscach w-eści ,  które 
nie maia zapewne innego celu , ias  ty lko  
za t i w o że n ia  dobrych m ie sz kań có w,  a o- 
Śm clenia buotownittow. Słuęhaiąc tych 
zwodniczych  niow , Rossyauie znay* 
duią się luz w wszyhkich  z w i ą z k o w y c h  
naszych punktach z g łówną kwaterą.  Wie- 
SCi te są zupełnie zmyślone , a  rozszerza-

cze ich są burzycielami  publiczney spo* 
koyności  , którzy powinni bydź  arrszto-
Waoemi i zastuzooa śmiercią ukaranemi.* *
Prawd ą zaś ie l t , i e  Wicekról  W łoski  po
sunął  główną swoią kwaterę o 6 godzin 
drogi naprzód M a g d e b u r g a  , i e  Possya-  
nie pobitemi zupełnie o. 4 i 5 b. m. i za 
Brauaeaberg odpędzonemi zollaii , ze  zre
sz tą w o y sk o  Francuzkie t rzyma osadzone 
brzegi ii,lby od Drezna a i  do Luneburga ,  

i na ko nie t ,  C e l le ,  Hanower i ca ła  okol i 
ca między i£lbą i W e z e r ą  zapełniona ieft 
woysKiem Fran^uzkitm. O to są pr awdzi 

we wiado moś c i ,  1 niemniey ieft p r a w d ą ,  
ze Rossyanie w krotce do swoich granic 
odpnrterri  zoltaną. Proszę W P a n a  , M c i  

Pod prefekcie,  a Dy i  miał  ns z lechętaycb 
fepsze oko i większą ;na nich baczność 

dadź  k a z a ł , niżeli dotąd. Potrzeba win-, 

nycb ch w y t a c ,  niechay  służą  za  p r ze 
k ład  , a w krotce uftaną potwarrze  wie
ści 1 spok oy m mieszkańcy  nabędą n o w e 
go zauiania.  W Pan utrzymuiesz w y s o k ą  
pol icyą  w swoim powiecii , czyńze zatem, 
*0 W P a n a  o bow iąz ek  w y m a c a .  W  Mm*

den d 8 Kw»etma U813.
Jenerał dowod ząc y  2gą i f • 
w i z y ą  wielkiego w o y s k a  
(Pod.,ł Dam onceau.

Postanowienie.
F^dpretekt powiatu Minden dow ie

dziawszy s i ę , ze wiele osób pow aża  się 
rozpuszczać fa łsz yw e  wieści  o Itanowisku.  
w.e lkiegi  w o y s k a ,  i narusza orzez to spo- 

koyuość d ob .y ch  m ieszkańcó w;
Po przeczytaniu liliu Jenerała dowod 

cy  drugiey d y w i z y i  wielkiego w o y s k a  
pod dniem d z is ie ysz ym , i z w a ż y w s z y  iaK 
ied wa  ną rzeczą zapobiedź takiem 
zdroznościom i winnych u karać ,  pofta- 

now t ,
Art.  1. PP. Prezydenci ,  konin issarze po 

l icy:  i inne władze p o h c y y n e , marą 
zlecenie każdego,  kto uopuści się m o y  

dąż ących  do zaburzenia spokoynosci  pu- 
b l i c z n e y , kazać im ać ,  przed sobą  Ba
wić i pod sąd wo ysk ow y oddać.

—  2. K a ż d y  szynkarz  i traktier i lut  kto.  
kolwiek t rz ym a  otwarty dla publiczności 
d o m ,  odpowiedzialnym ieft z osoby  za  
buntownicze i źlechętne m o w y  w lego

domu miane;  ma bydź aresztowany i i  
iako w s p ó łw in o w a y c a  przed sąd woy* 
skowy ItaWiony.

—  3. PP.  Prezydentom zaleca się szcze- 
gólniey uskutecznienie ninieyszego po- 
f lanowieoi .  , i ako tez wydrukowanie  w 
dwóch ięzykach  i poprzybi ianie urzę
dowego.  liflu Jenerała d o w o d c y  2giey 
d y w i z y i  wielkiego w o y sk a .  W  Minden 
d 8 Kwietnia 1813.

(Pod.) Deliui.
Prefekt departam entu u y icta  -  łf^eże

ry.

Z a p a t r z y w s z y  się ■« vf tawę pod d. 

)*(



28 Marca 1793 i z w a ż y w s z y ,  iz w  tera
ź n i e j s z y c h  ftosunkach w y p a d a  iak  nay-  
yciśley t rzy m ać  się przepisanych przez 
nią śr o d k o w ,  l ianowi co naflępuie:

Art.  1. Zakazuies ię  wszyRkim i każdemu z 
osobna  kupo wa ć  broń lub u b i o r y ,  k t ó 
re w  proft lub ubocznie pochodzą  od 
w o y s k o w y c h .

—  2. Broń i- mundury zakupione przec iw 
temu z a k a z o w i  będą skonfiskowane i 
w  zbroiowni  złożone.

—  3. K u pu iąc y  lub nafl ręczaiący one bę
dą  do policyi  poprąwczey  pociągnione* 
mi  i na pieniężną k a r ę ,  która nie mo
że 3000 fr. przenos ić ,  lub na więzienie 
skazanemi .

—  4. PP.  P r e z y d e n c i , kommissarze poli 
cy i  i Cesarska  żandermerya  maią  z le 
cenie dozierać nayśc is ley  uskutecznienia 
ninieyszego przepisu.  —  W  Bremie d, 
9 Kwietnia 1813.

(Po d. )  Arberg.

Dziś  we sz ł y  tu dwa batal i iony  liniio- 
we go  w o y s k a  p r zy by łe  z Osnabruku.

—  D nia  17.  —
Dziś  p r z y b y ł  tu znowu balali iOn li* 

ni iowego w o y s k a  z Osnabruku.
Cesarz na ka za ł  wy rok ie m  pod d. 7 

b. tn. Hrabiego Bemink Ił.iwić przed sąd 
w o y s k o w y  w Wese l  z siedmiu jenerAlow 
z łożony.  W o l ą  ieft J. C. K, M c i ,  a że b y  
obwiniony  o bunt b y ł  w przeciągu 24 g o - 

dzin o s ą d z o n y ,  roz ll rzelany  i dobra jego 
zpRały  skonfiskowane.

Sąd w o y s k o w y  z pięciu l lawiony.ch 
przed nim cz łonkow admiuif l racyyney  
kompąjssyi  w V a r e l ,  uwolnił,  trzech i do 
dom ow  odes ła ł ,  a d w ó c h  przez f a ł s z y w y  

w y k ł a d  uRa wy sk az a ł  na sz^ścip mie-

y  4 4 4
S i e c z n e  więzienie.  Poprowadzonymi  zo. 
Hali do W es e l ,  gdzie w y ż s z y  sąd los ic' i  
rozfirzygnie.

Pięć cz łonków t y m c z a s o w e j  kommis- 

syi  w  Oldenburgu Rawionych  podobnież 
zoflało przed sąd w o y s k o w y .  D w ó c h  
skazano  na śmierć i w przeciągu 24 g o 

dzinach  rozf l rzelano,  a  trzech za  niewin
nych  uznano.

D a n e  dotąd pr zy k ł a d y  z a s ł u ż o n e j
surowości  d o w o d zą ,  iak wie lk a  iefi zbro* ł —1 «
dnią uchybić swoiemu Monarsze winnego 
posłuszeńfl w a , i iak niebezpieczno ie(i 
w y z u w a ć  się z ftosunkow sp o k o j n eg o  
o b y w a t e l a ,  i -dać  się $0 bumu wciągać .

G d y  nieiaki  B r ey m a D ,  piekarz w  Pa-  
penbergu , w  departamencie w y i s z e y  Em* 
sy  , b y ł  podżegaczem wybuchłego  w tern 
mieście buntu i flanął  na iego czełe,  prze
to Jenerał  nnmieśnik Hrabia Va nd a m m ę 
rozkaza ł  maiątek iego za iąć i dotn iego 
Zburzyć.  JBreyman . u c i e k ł ; lecz szukaią  
go wszędzie,  i skoro sc h w y ta ny  zoRani* 

c ie  uydzie z a s łu żo n fy  kary.

O d granic Saskich d. 9.6 kwietnia,
O  flanowisku w o y s k  Francuzkich  

m a m y  naRępuiącą wiadomość  .
Wicekró l  W ł o s k i  t rzyma na końcu 

lewego  s k r z y d ł a  Hale j ,  bjerseburg  osa
dzone. G ł o w n a  k wa te ra  X ci a  M o s k w y  
(M a r s z a ł k a  Ney)  b y ł a  w  Na um bur gu ,  a  
Cesarza  F r a n c u z ó w  w  AuerDadt ;  gwar-  
dye  Cesarskie f ła ły  w W e y m a r z e ;  Jene
r a ł  Bertrand f la ł  w  J e n a ,  Xże Reggio 
(Marsza łek  Oudinot) w  Saa lfe ld ;  Xż* Ra- 
guzy (Ma rsz a łe k  Marmont)  w  Weissgpse* 
Jłee- Ecfcmiihl ( M a r sz a ł ek  Da^ouR)  zas ła
nia praw y bok przeciw w o y s k o m  R o ss y y-  
skiem w  Hanowerze .  Pod  nim dow odz i
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Jetwral 5ebafltanl.

L‘nia i jtfnia,
N. Cesarz Bossyyski  opuści ł  d. jjog® 

Kwietnia  Dretno  , dla udania się przez 
Ge r i rgs wa lde  do Fro hburga ,  gdz ie ,  iak 
Snowią,  przenićść się ma g łó wn a kwat er a  
połączonego R o ss yys ko  - Pruskiego w o j 

ska.
D o  Drezna przed w y i az d em  Cesarza  

Rossy ysk iego  nadeszła wia dom ość ,  że w 
Rautzen po ki lko d n i o w ej  chorobie um arł  
Jereral issim Xże Kutusow Smoleński.  J. 
£ .  Mość  oddał  d o w o d z t w o  nad woys kiem  
Jenerałów. Hrabiemu Wittgenfleinowi.

W sz yf ik ie  korpusy Piossyyske • Pru
skie ( w y i ą w s z y  korpus łia nizszey Elbie)  
po łączone te^az są na prawem brzegu Saa-  

li.  L ew em  skrzydłem dowodzi  Jenerał  

JMiłoradowićz,  k tóry  g łówną sw oją  k w a 
terę posunął  z Chemnitz dc Penig. O d 
w o d e m  połączonych  w o j s k ,  p r z j  którym 

z n a j d u i ą  się g w a r d y e  Ces arsk ie ,  dowo> 
4+i Jenerał  To rrnas jow.

* i. "»

Z  Frani forta d. 28 Kwiftn'a.
N. Ces arz  Napoleon w y i e c h e ł i a k  

w i a d o m o ,  o godzinie 8 wieczorem z Mo.  
g i m c y i , p r z y b y ł  tu o l i t c y  , 1 poty t y lk o  
g a b a w i ł ,  poki  konie nie zof iały  przeprzę- 
io « e .  .Za J. C. K.  Mością idzie pięć pO- 
w o z o w  ; Xze Neufs zat e lsk i , Xze Wmcen-  
cy i  (Caul incourr)  i Xze Friulu (Diurok) 
t o w a r z y s z ą  J. C.  K Mci.  Przez ca łą  noc 
pr ze ie zd za ły  przez nasze m.afto osoby c o  
©r«zaVu J C, K. Mci  należące , k tóry  
udał  się drogą ku E r f u r t o w i , gdzie d. 26 
f lapął

D .  35, p r z y b y ł  tu MSW. Xię !łwo  Ba* 
di ńecyt,

Z a m e k  Friedb«‘ g niedaleko  nuafla

naszego u r z ą d z o n y  zof tał  na szpital  Ql& 
ch o ry ch  i ranionych woiowmkov7.

Z  Lon iyna ck Kwietnia.
Ga ze ta  dworska  pod d, 23 Mar ca  

z a w i er a  ob witssezenie ,  ze A r a ę r y k a ń s k i e  
porty N c w y io r k  , Charlet iown , Port* 
r o y a l ,  H aw an na  i rzeki  Misisipi  ogło* 
szone są w  zamknięciu

D a w n o  przygotowana  i przec iw brze
gom p ó łn o c n ej  A m e r y k i  pr zez naczona  
flola , odpłynęła  tam d. 7 b. m.  Sk ła da  
ona się z 7 wo .ennych  ok rę tow :  l imio-
wego Dianem o 64 ,  Diomed o 50 i Ro- 
mulus o 44 d z i a ła c h ,  fregat Ne mesis ,  
F o x ,  i Succes ,  iako  tez racowego  ftatku 
Marmer .  Qflatni  wiezie bardzo wiele 
lkongvewsksch r a c ,  któremi spalić z a m y -  
ślaią niektóro A m er yka ńs ki e  porty.  Na  
reszcie okrętow znayduią  »ię d w a  bata- 
l iiony morskich żo łn i er zy  i batal i ion w e 
teranów,

• Królewicz  \ ż e  Cumberland w k r ó tc e  
udać  się ma na f tały lad 00 Berl ina.

S i ó d m y  pułk dragonii  odebra ł  r o z 
ka z  ws iąśdz na o k r ę t y ,  k t ó r y ,  iak  m ó 
w i ą ,  przeznaczony  ieR na ląd ftały.

* P r z y  spuszczaniu cia ła  Xięzny  Brun- 
świckiey do grobu Kr ólewskiey  ■ famil i i  , 
o dkryto  trunnę Karola  Igo. C ia ło  iego 

obwinione w woskowane pii5.no ieR z u 
pełnie w  całości .  O D o k  niey poRrzeżono 
kamienną trunnę Henryka  V I I I . , ale w s zy -  
fika iuz w  proch obrocone.

W y d ^ a ł  woienny  ogłosi ł  pod d. 9 
Kwietnia  naftępuiące wiado moś c i  z Hi
szpanii  : t-

”  Nadesz ły  HRy od M argrabi  W e l 
l ingtona pod’ d. 2j  ‘d ar ca  z Freneida i od 
P u ł k o w n ik a  Burkę pod d. 1 Kwietnia  z
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K o r u n y : L o r a  Wellington don os i ,  i i  pra- Jąnera: Mirańda , który w  protein*
wie  wszyl tkie jaroyska Francuzkie cofnę
ł y  się z M a n c b y ,  i południowe w o ysk o  
Francuzkie ściąga się do kupy między Ta-  
lewerą ,  Madrytem i Toledo,  W o y ś k o  środ
k o w e zrobi ło  poruszenie ku r z e c H J o u r o , i 
L or d  Wellington domy śla  się, że Król Jozef  
opuści ł  d. 17 Madryt .  —  Fułkownie B u r 
kę d on os i , że druga d y w iz y a  Francuzko.  
Portugalskiego w o y sk a  , sktadaiąca się z 

25g° » 2750 , 5ogo i 59^0 pułku po łąc zy ł a  
się sp> szno w W a l a d o l i d z i e , i z Ó5tym 
i po.edyńczemi  oddzia łami  innych puł
k ó w  w y r u s z y ł a  z To ledo  do Burgos. 

N eprzyiacie lska osada w Leona  ieR 
zm n ie y s zo n a ,  a w Za m or a  przedaią z / t o  
z  maga zyn u.  Francuzi  zmocniaią  się pod 
B i l ba o  i grozą uderzeniem na C a d r o . ,,

R oss yys ki  Major  B o ck ,  adjutaat  Je
nerał  1 W it t g e n l ł e in a , który p r z y b y ł  tu 
z z lec en iami , bardzo grzecznie by ł  pr zy 
l e j  i odebrał  zaspokaia iące oświadczenie,  
z którern wi>rotce na powrot  się uda.

Podług  doniesień z Hiszpanii  zasz ła  
no w a  od 171 ana w rejencyi  Hiszpańskiey 
w  K ad yx ie .  D o t y c h c z a s o w e  iey członki 
rzadko  b y ł y  w zgodzie Hasami (Cortei> 
i nie w y k o n y w a ł y  iakby  się należało ich 
wy ro ko w.  Szczególniey zarzucaią im 0- 
piesżałość w ogłoszeuiu uchylenia inkwi- 

z y c y i , i p l e b a n ó w ,  którzy  wzbraniab 
się cz yta ć  1 ambon wy danego  w te" tnie- 
rze w y  roku , do tego nie przj’ muszali .  Z a 

prowadzono więc n o w ą  re jencyą ,  która 
pod p r ezy d en cy ą  K a rd y na ła  B o u r b o n a , 
okłada się ty lko  z PP Ciscara Agara.

Rz ąd ca  K a d y x u  , Jenerał Valdes,  Jeft 
t a k i e  o d d a l o n y ,  i ntieysce iego zaf łąpi ł  
d o t y c h c z a s o w y  Rządca C e u t y  Jenerał  
Aloz .

cy i  Venezuela wszedł  w uk ła d y  z dana* 
mi i im się po d d a ł ,  z r a , d a w a ć  się teraz 
ma w Ra dys ie .

W nizszey izbie rozftrząsano d. 25 
Marca proo ozy cy ą  konclerzar skarbowe
g o ,  aby  uiąć częśc funduszu na umorze
nie a ługow , a obrocie ią na Diezące po
trzeby.

P, Hushisson przeDwi ł  się ż y w o  te
mu planowi.  M o w it  z n a r t  ię f̂eszą po
c h w a ł ą  o utworzonym przez P Pitta sy- 
ftemacie umorzenia , i ocirzucat nayroniey- 
sze iego naruszenie,  iarvO nayszkocil i  
w s z y  środek kredj-towi i skarbowi  W .  
Brytani i .  Kanctefz  s k ar bo . iy  r a c z y ł  w  
prawdzie zwróc ić  naszą uwagę na rożni 
cę politycznego położenia , w ia t l em  znay-  
d ow al i śm y się Da początku przesz łych  
posiedzeń,  a t e r a ź n i e y sz y c h ; w y l l a w i t  
nanr świetne widoki ,  iafcie z powodu oba- 
tnich zdarzeń na północy , otwierają się 
naszemu h a n d lo w i ;  ale właśnie te o k o 
liczności sprzeciw.aią się przyieciu 
proponowanego  plann. W  r z e . z y  sa
rn ey  , g dyu y  Cesarz Alexanoer V  p u ed -  
sic wz iętym chwalebny hi boiu s b y ł  
u leg ł ,  g dy by  śmiertelny nasz nieprzy
jaciel  rozciągnął  b y ł  swoie irzmo a i  do 

, końca Et ropy ; gdybv  nakoniec syftema 
lądowe wszędzie zaprowadzone  ' zotiało i  

handel nasz 7 całego świata  b y ł  odep
chnięty r na ow cżas rno ze , gdr b y śm y  sa
rn- m sobie zoflawieni,  z  całem światem 
woyDę prowadzić  musie l i , w ol no by  nam 
b y ł o  chwycić  się tego ottatecznego środ
k a ,  k i ó ry  nam teraz proponuią. P r z y m u 
szeni walczyć  za własny  b y t ,  b y l i b y ś m y  
w  oczach wierzyciel i  i w oczach potom* 
n o ś c i . uspraw-edl iwicBi , choc iazbyśmy się



o^atniey potrzebie targnęli na ten za> 
k ł a d  publiczney wiary ,  A l e  teraz ,  gdy
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zaciągniema 12 mili. J|. szt, na -otitigacy© 
skarbowe,  iako  tez podwyższeń ia ceł  od

nagle wyp ogo dzi ło  nam się n iebo,  dla  niektórych t o w ar o w  na zapłaceni i  od
czegóż ch w y t a m y  się odatecznego środ
ka  , którego okoliczności  nie wskazuią po* 
trzeby ?

' r ■ r
Kanclerz s k a r b o w y ,  P. Van s i t ia r t ,  

usprawiedl iwia ł  sw o y  plan. Stosownie 
do tego p lanu,  m ó w i ł ,  każda  po życ zk a  
będzie n  4 j  lat zaspokojona,  a innego

niey p r o w i z y i ,  w y j ą w s z y  od u n e - y k a i  • 
skiey ba wełny

W  interessie wschodnio * i n d y y s k i e y  
kompanii  s łuchała i zba niektórych św i at 

ków.
Z  U asingtonu A, 4 Mor ca 

D o  kongressu wDiesiony zof ia ł  b i l l ,
warunku nieprzyią ł  naród nasiebie wzglę* którym Prezydent  up ow ażniony  b y d z  ma,
dem  więrzycielow feraiowych. Na iedno w pr zyp a dk u ,  g d y b y  który z poddanych
w y c h o d z i ,  z jakiegokolwiek źródła zaspo- Z jednoczonych  Stanów fł*-aeony b y ł  przez

koieoie nafiąpi byle nattąpiło.  Użytek  zaś Angielskich do w od co w  pod jakimkolwiek
proponowanego  planu iefl ,  iż władza  pu- bądź pozo re m,  użyć odwetu na  Angiel*
bliczna bed z ‘e w flanie zafłąpić przez 3 skicli jeńcach
lub 4 lata n a d zw yc z a yn e  w y d a t k i ,  które Obie i zb y  odebra ły  d. 24 Lutego od

teraźnieysza w o y n a  koniecznemi c z y n i ,  Prezydenta  naflępuiące p o s e l h w o :
bez uriążenia narodu nowemi  podatkami . Posełam kongressowi kopi a od ez wy
W  roku 1S30 będzie w  prawdzie naród angie lskiego  rządc y  w y s p  Bernnudzkich 
musiał  obmyślić sposoby do zaltąpienia kt.órey rzetelność nie podpada wątpliwa*
wzię tych  teraz suitur ; ale do tego cza 
eu spodziewać się po trz eba , ' że  pokoy  

JOaRapi.

ści. Z a w i e r a  Ona rozkaz tayne y  r ady  
Angielskiev pod d. 16 Października r. p. 
względem opatrzenia w  ż y w n o ś ć  zacho*

W i e l u  cz łonków mowiło jeszcze za  dniey Indyi  Angielskiey  i u n y c h  osad
i  przeć w planowi ;  nakon.ec powtorne 

iego odczytanie  dc d. 2 Kwietnia odło* 
ione  zoPato.

przez iiandel za pozwolenianr  , i do łą cz o 
na ieP do niego inl irukcye d o  wszyl lk ich  
rządców , a b y  w y w o ź  za  pozwoleniami  z

D.  31 Alarca żądał  Kancler; uchwa- Z je dnoczonych  Stanów ograniczali  na
lenia  2 n i l ] ,  f. szt. dla wschodnio - indyy.  wschodnie porty.  Rzad  W.  Brytani i  na-
sk .ey  kompani i ,  które rządowi  za l iczy-  da ł  w  czasie teraźnieyszey w o y n y  swoie*
ła  , a teraz żąda irh zwrócenia.  W tera* mu handlowi takie sy t tema,  które nie tyl-
źni eyszych  okolicznościach w y p a d a  ukoć- ko g w a łc i  praw a innych narodow , iako
c z y f  zupełnie rachunki z tą ■'.owpaniią. Z wsparte na n i ez nan ej  dawniey  massie
resztą kompaniia nie żąda zaraz  w y p ł a-  fa ł s zó w i z ł e y  w ja ry  , ale nawet  przeći*
t y  , ale chce mieć rę summę iako pożycz-  wi się wszelkim zasadom moralności i rę
kę zapewnioną.  L r o p o z y c y a  ta nie zna* l ig i i , które f lanowią narodową szczęśii-
la z ł a  żadney  trudności. wość.  Z a po w ie d z i a na  tym sposobem

Na temze posiedzeniu przyięto daw-  światu polityrfa zapr ow adz a  rown.e nie-
n i ey s zą  propozycyą Kanclerza  względem god ziwe ,  iak szkodl iwe ryfleroa prowa*



potępi  zapewne  zamiar  rozprzężenia ob y  
ćz a i o w  i porządku , i obrusza iąte poaey-  
rż e n i e ,  które rzuca na cnory , ho nor ,  pa* 
t ry o ty z m  i wierność naszych biac i  w  

wschodnich  p r o w i n c j a c h , wzbadzi  zapc* 
wne słuszną W nich niechęć,  i K m  mo 
c n i e j  przy w i ą ż e  wszyftkte p r o w i n c j e  do 
szczęśl iwego zw iąz ku  i konl iytucyi  , prze* 

c iw  którern wy mierzone  są te podfiępne 
z a m a c h y .  D l a  zabezpieczenia się jednak 
przec iw skutkom,  iakie łak o m fiw o  i zdra
d a  z r z ą d z i ć b j  m o g ł y ,  i obtocenia niego 
dz iwy ch  planów c ię pr zy iao i t la  p r z e r w  
niemu s a m e m u , polecam rozwadze feon- 

ressu konieczność z a k r z a c i a  o b y w a t e 
l om  i mieszkańcom Zjednoczonych Sta* 
now wszelk iego handlu  za po zw ol en ia m i , 
cz y l i  one będą na osoby lub porry w y c a -  
ne ,  i zabronienia oraz wszelkiego wy wo *  

zu z  Z jednoczonych  Stanów na o bc yc h  

ok rę tac h ,  ' .których zaczenaią  do tego u ż y 
w a ć ,  a ba r d z ie j  icszcze ich Landerą i 
zmyślonenu papierami  zas łaniana ied nie* 
przy jac ie lska  żegluga.

i Pod.)  $ ames UJadision.

P o s e l ń w o  to odes ła ła  i żba  reprezen
tantów do k o m m is s y i  z w ią z kó w  zagrani
c z n y c h ,  a b y  d a ł a  o nim swoie zdanie.

G a z e ty  Nowojorskie  donoszą o zna
cznych k o r z y ś c i a c h ,  które w o y s k o  A m e 
ryk a ńs ki e  p i erws zych  dni bieżącego mie
siąca  nad Angi t łsk iem przy  Detroit  i Mai* 

den odniosło.

k a z a ł  
Miniftra 

aowoGzącego  szoflą 
w o y s h o w ą ,  nakazującego  uka 

rać trzech S z w a y c a r o w ,  którzy chcą* się 
uchronić s łużby  w o y s k o w e y  sami się poka- 
l i c z y l i :

W  Paryf u d. 5 &lar~,a i g łg* 
O d p o w i a d a i ą c  2ądaniu komm.ssarza  

SzW ay^ af ś i i ie go , potlanowii  ukarać pr zy 
kładnie S z w a j c a r ó w  Rośl i-  Konra da W i l 
li i t r a n c i s z k a  'W i l l i ,  k t órz y  a b y  s łuż
by w o y s k o w e j  uniknęli ,  sami się poka* 
l iczy li .  Ponieważ  ci trzey ludzie nie zda* 
tneir.i luz są uo w o y s k a  i nie mogą b y a ź  
za kontynieus s z w a j c a r s k i  poHczoneftti ,  
prze‘ o r o z k a z a ł e m ,  aby  żanóarmowie  z a 
prowadzi l i  ich do Tuionti ,  a Uazafąd ode- 
s łanemi  by l i  do Korsyki  i tam pod roz
kazami  dowodzącego Jenerała 8mą dyWi* 
z y ą  wcie łonemi  zóftali  do ago ba*aiiiodil  
sz a ńc o w y ch  robotuikow W z y w a m  W t a *  
n a ,  ab yś  przedsięwziął  potrzeone środki 
do uskutecznienia tego po fi a no wrębia. 
P r z y j m i j  t y  P a n ,  &c .

Minifter w o j n y ,  

(Pod,) Xżi- Feure.
Z  Kassel a. 24 Kwistnia.

Monitor tuteyszy ogłosit d wa  w y 
roki.

P ie rw sz y m  pod jd. 14 b. m. * Prefesc ł  
upowaznicnemi  są spisać kazać wszy f iko  
zboże w krain b ęd ą ce ,  aż ;hy za  granicę 
nie w y s z ł o ,  a le  t y l k o  w kraiu na  w e 
wnętrzna Dotrzebę sprzedane zoftało.

Drugim pod d. 20 b. m do zw o lo ne
ieft Właścicielom zottawić na swolą  p o 
trzebę ty le  z b o z a ,  ile na w y ż y  wionie swa- 
ie y  famil i i  i na browar  do igo P a ź d z i e r 
n i k a ,  a  koni do ig o  L ip ca  potrzebuią.
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dzenia w o jn y , j maiące za cel rozprzę- Z  Szwayedryt d. Ia Zaieinirt.
zenia z w i ą z k ó w  wierności  i uczuc iow rze- Rząd kantonu Lucerny ogłosić
telnosci  w  n a r o d z i e ,  przeciw któremu,  natłepuiacy I l i  —Francuzkiego 
w o y n ę  pr o w a d zi ,  i poróżnienia iego pro- w c y p y  do Jenerała 
w i n c y y .  Pol erowny i chrześciański  św iat  d y w i z j ą
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A 't y k u l urzędow y. i żadney  nie podlegaia wątpliwości .

T*nerał Sokoldicki  przywióz ł  j y ,  one- 
gda y  wiadomość 5  wielkich korz yśc ia ch ,  
które w o y s k o  Francuzkie odniosło d.  1  i  

2 M a U  nad połączonemi Prusko- Rossyy-  
skieitii wo yskami .  Cesarz Napoleon po
pierał  dni nattępnych swoie korzyści.
Dzień 3 przeszedł  na obrotach , które d a 
ł y  nreiaką nadzieią nieprzyjacielowi.  D.
4 odni osł o w o y s t o  FraDCuzkie zn ac z ne  

Z w y c i ę z t w o  między Lipskiem i Pegau ; i 

g d y  i ed n a  część wo y sk a  z w y c i ę ż a ł a  na 
placu b o i u , druga przeszła Elbę p od 

Wittenbergiem i u d a ł a  się d o  Berlina. D.
5 ro^i  o z świtem uchodziło zewsząd po
łączone w o y s k o  uieprzyiacielskie : g łówna 
kwatera  Jenerata Wittgenlieina cofnęła się 
a ż  do Drezna. Drogi  zawal one  by/y 
woysk iem  i tab or a m i ,  które cofa ły  się 
W  n a j w i ę k s z y m  nieładz ie,  nie maiąc iak 
ty lko  ieden punkt przez Drezno  do prze
prawy,  W o y s k o  Francuzkie nacierało 
dzielcie na nieprzyjaciela  i  wniyśdź  mia
ło  d. 9 do Drezna.

Ninieysze wiadomości  wyię te  są z li* 
f io tf  urzędowych pod d. 8 M a ia pi sa ny ch ,

«*

■

Obszerna wiadomość o bitwie przy  
Gros - GUrschen d. 2 , Mata t8«3i * 
strony Kotsyyskiey po lana.
Dn ia  30 Kwietnia  w g łó w n ey  kw a t e 

rze Jenerała Hrabiego W it tg enl ie ina ,  ro
ze sz ła  się wia do m oś ć ,  iż większa część 
armii  Marsz a łka  Ne ja ;  cześć armii  W ło -  
s k i e y , i  Francuzkiey  g w a r d y i , Saa lę  prze
szły w okolicy Naumburg.  W  tymże cz a
sie , i to nas d o s z ł o , i i  Cesarz Napoleoa 
nadiechał  do aTmii. Uw ażano , i z  armi i*  
W i c e k r ó l a ,  w p r a w o  ciągnęła.  W i d o c z 
ni tedy , by ł o  rzeczą ,  iz n ieprzyjac iel , 
wszyftkiemi si łami Rarał się z ł ą c z y ć ,  i  
cel rego do tego zapewne zmierza ł ,  a b y  
w y d a ć  nam powszechną  bitwę. —  J. C. K .  
AIość A l e x a a d e r ,  i Nay .  Król  Pruski ,  po
szli zatem do swoiey  a r m i i , a b y  przez 
swą  obecność,  ożywi l i  m eztwo swoiego 
wo yska .  A b y  modz osądzić o sile nie
przy jac iela ,  przedsięwzięto,  rekognosko- 
wa ć  go z korpusem Jenerała Winzengero-  
d e ,  od L i p s k a ,  na drodze do W eissea-  
felg. Tenże  sam korpus potwierdzi ł  wia*



d om o śc ,  iz tam nieprzyiaciel  w  znaczony 
się sile z n a j d o w a ł .

^Dnia i M aia  zaszła  przytem bardzo 
z brawa utarczka z pumicnionym korpusem, 
z k t ó . t /  się prze! ona no, iz g łó w n a  siła 
nitfprzyiaciela, z n a j d o w a ł a  się w o k o l j c j  
Weissenfels  i Liitzen. S t a no wi sk o . W i c e 
kr ó la  Wło sk ie go  mniemana między Lio- 
skiem i Hal le j Plan tedy  nieprzyiaęiela 
do b i t w j  pokaza ł  się iasnym.’

Jenerał  Hrabia W it tg enf lem,  uradzi ł  

uprzedzić g o ,  i pomieszać tego u k ł a d j ,  
przez śmiałe z n a s z e j  flrony na niego na
tarcie,  równie odwieśdź go od działania 
bitnie ( o ffensiye. )

D o  tego zatem główny nasz cel  za- 
tnierzać m u sia ł ,  a b j  na te części iego na- 
paśdz s i ł j , które on z swoiey flrony za 
na j le ps ze  u r a ż a ł ,  i a b j  po t a k o w e j  b i 
twie naszemu lekkiemu korpusowi  znowu 
wol ne  nadadź m i e j s c e ,  nad którego w y ż 
sza by ła  si ła nieprzyjacielska.

“ a iego t j I na  t e d j  siłę,  ile możności,  
musiel iśmy uderzyć.

W nocy  z lgo na 2gi M ai a  ru s zy ła  
g łówna armi ia w dwóch kolumnach od 
F.aetha i Borne , i rozciągnęła się od wą  

“wo zu  Elfler w  okol icy  Pegau —  A b y  to 
poruszenie zasłonić dofiał  Jenerał Win- 
zengerode rozkaz kawalery i  swoiey  fłać o 

twarc ie ,  i złączenia się z g łówn ą arom a 
przez Zweckau.

Zc świtem defi lowało całe w o j s k o  
przez w ą w ó z  ElF.er prz j  Fwgau , i fianęło 
nad  ob y dw o m a  brzegami Elfier w boio- 
■ w y m  p o r z ą d k u ;  prawe s k r z y d ł o  opierało 
sie | o wieś W e r b e n ,  lewe zaś przy  wsi 
Gninau.  W y da ne  rekognoskowanie poka
z a ł o ,  iż g łówna siła nieprzyjaciela  iuż 

za  Weissenfels we w s i a c h ,  Gross Gaer-

4 5C V
schen,  Kle in,  Gaer sch en ,  F a h ń o ,  Starsie* 
ri*l Liitzen z n a j d o w a ł o  się. Nie w *
i y ł  się n ieprzyjac iel ,  naszego zmieszać 
marszu,  ani o r z e y ś d ż d o  równin, tylko 
Wziął Panowisko przy wsiach.

Między  Gross Gaerschen i S tars iede l , 
około i2iey godziny w  południe odebrał  
Jenerał  de Bliicher r o z k az ,  w s p a r t y  cze . 
ścią Rossy ysk iey  a r t y le r y i ,  uderzenia na 

r nieprzyiaciela.  > Toa ftało się przy  wsi 
Gross - Gaerschen , nieprzyjaciel  upo rcz y

wie  ią bronił.  W z i ę t a  przecież zottała 
szturmem : Jenerał Jork poRąpił  z  c a ł y m  
sw y m  korpusem,  w prawą wsi fli-onę. C a 

ła  armi ia uc zyn i ła  w  prawt obrot,  i w 
krotce potem w a lk a  b y ł a  powszfienną na 
ca łe y  linii korpusu Bluchera.  ; S ieprzy ia-  
ciel okaza ł  się tu z l iczną a r i y l e r y ą , o- 

sobliwiey zaś ciężkiego kal ibru,  ogień ka 
rabinowy ki lkogodzinny t rw ał  w tychże 
ws iach  z wielką żywością,  W c z e ś niey iuż 
w  tey morderczey bitwie sztormem wzię
te b y ł y ,  i przez kilka godzin trzyman# 
wsie Klein - Gaerschen i Bahno , iako tez 

wieś Gross - G a er sc h e r , a to zdz ia łała  n a j 
rzadsza waleczność- Przy $.»,p i ł  nakoniec

7 znaczny si łą nieprzyjaciel ,  s o tocz y ł  i 
wz ią ł  po części te w s i e ,  nii mógł  ledna.tżę 
przy odnowioney  zaczepce utrzymać [się 
tamie.  Pruskie gw ard ye  z b l i ż y ł y  się dia 

wsparcia  i pc krobrnem połtora godz in
nym odporne,  odebrane b y ł y  ws ir  po- 
mienione i od pa-  zaietc. Pod czas tey  
sprawy nS; lewem skrzydle kprpus Jenera
ła de Winzengępode,  iako tez na p r a w y m  
korpus Jenerała Jc rk a ,  i część w o j s k  Kos- 
syyskich  pod Jenerałem Be rg ,  byl i  t a k i e  
uczeflnikami t . t w y .  O fto Krok- n  , Rały 
armiie przed nieprzyjacielem , i iedna e 
n a j k r w a w s z y c h  bitew powszechną zoRałą.

*



Rez er wy  nasze 
b i t w y ,  a b y  tuz pod ręką b y ł y ,  i gdzie 
pptrzcba u ż y t e ,  i tak t rwała  bi twa  az 
około  7 w  w ie c zó r ,  podczas n i e y ,  wsie 
będące na lewem skrz ydl e ,  od o b y d w ó c h  
f i ron,  ki lka r a z y  odeb ran em i , i znowu 

zof ta ły .  O  siodmey  godzinie 
el z no w y m  kor-
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zbliżone z o t lały do śmy  nasze korzyśc i .  Plac tedy lefl ottzy*

m a n y ,  zw yc ię zt w o  z nami ,  i cel za m ie 
rzony  dopięty.  Do  50 tys ięcy  naszeg® 
naylepszegc  w o y sk a  nie by ło  w  bitwie.  I 
żadnego nieflracil iśmy działa,  —  Musia ł  
spofirzedz nieprzyiaciel  Co potrafić może 
miłość o y c z y z n y ,  między d w o m a  mocno 
z s o b ą  złaczonemi narodami,  iaki  odpor i 
odwagę okazać  są w Hanie, i ' i e  w y ż s z a  
ręka opatrzności  rzecz sprawiedliwą mo- 
carftw broni , którzy  do niczego innego 
nie z m i e r z a i ą ,  iak ty lko  do niepodległo
śc i ,  i uflalenia fiałego pokoiu na wła- 
sney narodow exyftencyi  ugruntowanego.  
—  Dl a  tego bitwa ago M aia  , w bliskości  
równin Lii tzen,  gdzie niegdyś wolność  
Niemczech zdo by tą  zof la ła  , nie będzie  
daremną,  a gdzie teraz wa leczna  o dw a g a  
RossyaBOW i Prussakow z naywiększem 
poty ka ła  się męztwem.

‘ Strata którąśmy ponieśli może do 10 
tys ięcy ludzi  w y n o s i ; więk sz a  część z  
nich ielł ranna. Pom iędzy  ilraconemi 
za łu iemy z ftrony Pruskiey między  wielu 
goóuemi sztabowemi Officerami także Xię- 
cia Hessen • Homourskiego.

’ Z  ftrony Ro ss yys ki ey  ranieni sa Je

nerał  de Kanonie cz yn,  z Rrony Prriskiey 
Jenerał de Bl i ichei ,  de SchavenhorR,  lek-  

‘ k o ,  de Hiinerbein ciężcy .  —  Z  f irony 
francuzkiey maią by dź  podług m o w y  sa-

wziętemi
po kaz a ł  się nieprzyiacie 
pusem na naszem prawem skrzydle przed 
Gross i Klein Gaerschen , podług podo 
bieńflwa z Artniią W i c e k r ó l a ,  natarł  ż y 

w o ,  i f larał się od nas nabytą  odiąć ko 
rzy ść .  —  Te r a z  Infanterya poczęści zło 
żona  z R o ss y ys k i ey  rezerwy wciągmoną 
b y ł a  do spotkania się dla wsparcia kor
pusu Jorkowego mocno na prawem sk rzy 
dle od Dieprzyiaeiela zaczepionego , i nay* 
zuc hwalsza  w a lk a  t rw ała  aż do poźoey 
p o c y ,  którą w y t r z y m a ł a  R o s s y y s k a  Ar- 
ty l er ya  , (k tór a  to i z wielkim okazaniem 
się już i potem w a l c z y ł a )  iafco też kor
pusy  Jorka które c a ły  dzień w ogniu zo- 
f i a w a ły .  Na  środek wsi  raz  ieszcze na
parł  nieprzyiaciel  , a leśmy się p r z y  na
szem utrzymali  flanowisku. W  tym Ra- 
p i c ,  noc bitwie po łoż y ł a  koniec. —  Nie
przyiaciel  naflępnego rana , to ielł  trzecie

go M a i a  raz mia ł  by dź  jeszcze zaczepio-  
p y m .  Podczas b i t w y  o pa n o wa ł  L ipsko.  
T o  nas pr z y m u s i ło , do rożnych  z nim 

obrotow. PoŹDiey dowiedz iano  się iż
przez bj twę przym uszon y  b y ł  opuścić go myc h je ńcó w,  ±Vlarszałek Bessieres zabi
nazad ; dla t e y i e  samey  p r zy cz y n y  ftra- t y m ,  a  Ney  i Souham — -------*

ci ł  i H a l l e ,  przytem do 15 t ys ię cy  ludzi 
swego nay lepszego  w o y s k a ,  wiele iego 
a r m a t  z h w e t o w  są zdjęte (denaontirt), 
wielka ilość wo zow  prochowych na po
wietrze w y s a d z o n a , nasze lekkie oddzia- 
|y  , nieprzyiacielowi nie do z wo l i ł y  wię-

ce y  nas o d r y w a ć ,  a przez te ui rzymali -

1 ftounam r a m o n e m i . ------
P r z e s z ł o  1000 jeńców dol łało  nam się w  
n ie w ol ą ,  to zd obyl i śmy arma t ,  i k i lka  
tys ięcy  broni w Halli .

Nasze zaś lekkie w o y s k o ,  przedsię
biorą ścigać resztę nieprzyiaciela.  Pom i
mo w tey okolicy , gefio przy sobie lezą 
cych  w s i ,  iako też f o s s o w . i  mimo oflro-
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ż n o ś c i , k t ó r e j  u ż y w a ł  nieprzyiaciel  bie- wai e  i na Niemi eck ie j  ziem , i ak  i aa  
p o k a z y w a n i a  się na równinie , niedaiąc o y c z y l l y c h  zagroaach zw y c ię z t w a m i  o- 
k a w a l e r y i  sposobności  w  linii zaczep e- kryć  się potrafią,
iwa,  iednakże Pruskie g w a rd y e  du C o rp s ,  ■ Te są dotychczasowe w y p a d k u  Boj
i  Brandebursm kicr jserski  pułk mi.no b łogos ławi ł  nas zym  oręzorr.  On to oczy* 
k r zy żo w eg o  ognia ,  między  wspomnidne- wiście bronił  w wal ce  ob y dw o ch  cz c i  go- 
mi  wioskami  w i d e  mass Infanterył  „roz- dnych Monarchów którzy  kilkakrotnie i 
s i e k a ł y ,  i dla tego dal i  się uczeftnikami sarni w s i a c h  gdzie nayzac ię ts -a  b itwa  
n ieśmierte lnej  s ł a w y ,  na którą  • Pruscy  b y ł a ,  wyl ta  wiali  się na niebezpieczeń- 
Rycerze  w te y  morderczey  zajrobi.i bi* Hwo  ̂ Nieęh Jpłogo,«łąw ‘ Ich nadal ,  i nam 
lwie . '  Pokazal i  także i R o s s y am e ,  że ró* Ich utrzymuie.

D  O  JS I  E  S  1 K  iN 1 A .
Prezydenr Muaicypalnośc i  M,  W . H. Kr ak o wa  podaie do p o ws zec h n ej  wiado-  

mośc i ,  iż L i c y t a c y a  Dochodow tYliafta Kr ak o w a  R o g a t k o w e g o ,  czyl i  Burkowego,  tu
dzież Cz op o we go  AJieyskiego od Trunk ów  Zagranicznych w dzierżawę od igc Czer
w c a  1813 zaczyn ając ą  s;ę na trzech terminach to iel. dnia .8,  19 i 20 Mara 1813 od 
godzimy 9tey  z rana w Biorach Prezydenta Municypaluośc i  pod Nro. 6 w Krakowie  
o d b y w a ć  się będzie.  *

Chęć m ai ą cy  nabyc ia  t a k o w e y  Arendy  maią się w  W a d i u m  7 5 9 7  złp. w  goto- 
w i z n i e ,  które przed rozpoczęc iem Aktu Kommissyi  na ręce Bommissarzy  l i c y t a cy i  
ztozone b y d ź  po winno,  zaopatrzyć .

Cena na pierwsze w y w o ł a n i e  Hanowi się r o c z n e j  Ar en d y  -na dochoo B u r k o w y  
fcłp o 2486 a  na dochod Czopowego Alieyskiego od Zagranicznych  T r u r s o w  złpol .  
2 3 4 7 4  w  ogolney summie zip, 7J&6o. O da lszych  waruoKąch Arendownych można w 
Kalkulaturze M ie ys ki ey  zasięgnąć wiadomości .  —  W  Krakowie  dnia ygo M a i a  1813

------------------   i a trudnieniu W g o  Frezy  dema —
ii alenty B artsth, \w .zy Ławn'*.

Prezydent  Manicypalności  Aliafta Wolnego handlu B r a k o w a ,  podaie do powsze- 
chney  wiadomośc i ,  iż  l i c y t a c y a  roczney arendy docho du-czopowego  ży dow ski eg o  i 
bramowego  nd rzecz Gminy  Sur oza kon Dy cb  miafl s żydowskiego  Kazimierza od igo 
Cz erwca  1S13 zaczynać,  się m a i ą c e y , dnia 20 M aia  1S13 P° połuaniu,  o c z w a r t e y  
godzinie w domu Gminnym pod Nrem 42 wmieście  żydowskim o d b y w a ć  się będzie. 
C h ę ć  maiący  n a b y c i a  t ako we y  arendy ma ;a się zaopatrzyć  w wadium 4 . 00 złp na 
j-ęce Kommissarza przed rozpoczęciem aktu l i cy tacy i  składane bydź  powinno. Cena  
na  pierwsze wy wo ła n ie  Hanowi się roczney arendy w summie 41,000 złp. —  O d a l 
sz y c h  {warunkach arendownych można wiadomość zasięgnąć w kalkulaturze miey< 
sk ie y  i w kachale Sta rozason nych.  W Krako wie  d. 7 AJaia 1813.

W  zatrudnieniu W .  Prezydenta  
Walenty Bartsch , 1 wszy Ław .

Sąd P o l i c j i  P o p r a w c z e y  Obwo du K r a k o w s k i e g o , w z y w a  ninieyszym wszelkia 
tak cywi lne  iak  i w o y s k o w e  wi.ac.ze, a b y  Sz ym ona  Gal lona  z roboty  publ icznej  
zbiegłego śledzić , sc h w y ta ć  i tu dof iawić ra c zy ły .  —  Tenże  ieH rodem z Wie^zcho- 
w i a  Departamentu K r ak o w s ki eg o ,  ma la* 29, ieH ż o n a t y ,  średniego chuderiawego.  
w z r o p u , szcz upł ey  g ł a d k i e j  c z e r w o n e j  t w a r z y , s iw ych  oc zo w ,  śpiczaBego nosa i 
blon wł o so w.

Od J. K.  X. Mci Sadu Pol icy i Popra wcz ey  O b w o d u  Krakowskiego 
dnia 28go Kwietnia 1313.

W tgckom kt, H oszow ski, M iehiński.


